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Historqcznq 
P~dpisanie układu o granicy na Odrze i Nysie 

Działania wojenne w Korei 
LONDYN (PAP). Korespondent I ·oddziału - pułk. Terry Miller skła

wojenny Agencji Reutera donosi .z dał meldunek. Pułk. Miller zakomu. 
frontu K~rei Południowej, że w dniu I nikował, że po krótkiej walce z czoł· 
wczorajszym oddziały pancerne i pie gami pó'łnocno-koreańskimi, gdy do 
chota armii północno-koreańskiej o- walki wkroczyła piechota północno
toczyły a następnie rozbiły oddział koreańska. wydał rozkaz cofnięci~ 
amerykański w pobliżu miejscowości się. Żołnierze amerykańscy zostawili 
Osan. położonej w odległości 18 kn; na polu walki rannych, zabitych o. 
na południe od Suwon. Niedobitki raz cały sprzęt wojenny. Straty a
rozbitego Qddziału amerykańskiego merykańskie wynoszą 15-20 proc. 
uciekły z pola walki i dotarły do głó składu oddziału uczestniczącego w 
wnej kwatery wojsk amerykańskich. walce. 

Korespondent Agencji Reutera po. 
daje, że był obecny w sztabie ~me
rykańslcim, gdy dowódca rozbitego 

akt 
ny akt podpisania układu graniczne
go został entuzjastycznie powitany 
przez zgromadzone rzesze ludności 
obu narodów. 

W godzinach wieczornych premier 

* 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi .z Tokfo, że lotnicy amerykań 
scy skarżą się, iż amerykańskie sa
moloty rakietowe nie nadają się do 
walki, ponieważ nie mogą odpowie
dnio manewrować w walkach powie. 
trznych z samolotami nierakietowy· 
mi. Nadto samoloty rakietowe zuży • 

. wają znacznie więcej paliwa, niż sa
moloty o napędzie spalinowym. wtJ. 
bec czego mogą one krążyć nad okre 
ślonym celem nie więcej niż 15-20 
minut. 

między Polską I Niemiecką Republiką Demokratyczną 
Józef Cyrankiewicz wydał prz~ję. 

noścl polskiej, organizując s okazji cie dla przybyłych gości. W dniu 6 lipca br. ~rzyby ła do miejscowości granicznej Zgo 
rzelec .n~d Nysą Łuzycką delegacja rządowa Niemieckiej 
Rep~bhki De~o~!aty.c~nej • celem. podp!sania układu o wyty· 
czeD?u ustalone1 1 1Stme1ąceJ gramcy między Polską a Niem· 
cami. 

podpisania układu wspólną manlfe· Delegacja rządowa N1emleckiej 
stację polsko.niemiecką na rzecz po. Republiki Demokratycznej 01iuściła 
koju i przyjaźni między obu naro· Zgorzelec około godz. 22, żegnana 
da.mi. przez członków delegacji polskiej z 

Uznanie dla górników 

wodniczący delegacji - Otto Grote. granicznych NRD. 
W skład dełeracjf wchodzili: prze·1 sł urzędnicy ministerstwa spraw za• 

wohl, prezes . rady ministrów Georg Dele(!acJę rządową Niemieckiej 
Dertlnger, min. spr. zagr. Heinrich Republiki Demokratycznej powitali: 

Do zgromadzonej Judnoścł polskiej premierem J. Cyra.nkiewiczem na 
i niemieckiej przemówilł owacyjnie 

1 

czele oraz przez przedstawicleU 
witani premier Józef Cyrankiewicz władz wojewódzkich, miejscowych i 
I premier Otto Grotewohl. Historycz 11gromadzoną ludność. 

WARSZAWA (PAP). - W związ
ku z rekordowymi wynikami, osiąg" 
niętymi przez dwa zespoły górnicze 
w kopalni „Siemi·anowice" minister 
górnictwa Ry~zard Nieszporek prze
słał do tych zespołów pisma z wy• 
razami podziękowania. 

::,u·mi:::~·h:~~:w:!~a~e':::.g ~:::~:1 l\i:~~~:ó,~.y~~~~~~;~1~~:=ki~: Układ m1· adzy Rzeczpospo11·tą Polską 
sekretarz stanu Anton Ackermann, I ceprezes Rady l\f1mstrow, Stefan 'I 
sekretarz stanu Hans Warnke, sekre Wierbłowski, kier. Min. Spr. Zagr. N• • k R bl•k D k 
tan.: stanu WilJi Rumpf, sekretarz\ oraz ministrowie Stefan Jędrychow- a 1em1ec ą epu I q emo ratyczną 
w młnlst.erstwie finansów oraz wyi- ski Jan Raba.nowski Aclam Ra· • - • • • • • • 

===========111 pa~kt, steran ·Dybow~ki. wicemint- o wytyczeniu ustalonef 1 1stn1ejącej polsko-niem1eck1ej granicy państwowe) 
' ster Czeslaw Bayer, jak rów· 
n\ei wyżsi urzędnicy Minister. Prezydent Rzeczypospolitej Pol. 

.1a * .1a stwa Spraw ~ranicznych oraz sklej i Prezydent Niemieckiej Repu-
-. -. przedstawiciele nmJI dyplomałycz- bliki Demokratycznej, prag~c dać 

Granica na Odrze i Nysie jest gra., nej NRD w warszawie z ambasado· wyra~ woli utrwalenia pokoJu P?· 
nicą pokoju gwarantującą normal·' rem Fryderykiem Wolfem na czele. wszechnego

1 
lkli chcądcJ 

1 
przycodzynićj 

• , OJ.OWJ: r".>zw s os ow po - Przy powitaniu kompania WP od· współpracy miłujących pok6j naro-nv pok · ' ój t unk · I l się do we ego z e a zg ne 

sko-niem1eck1ch; jest ona zarazem dała honory wojskowe. Oi·kiestra dów zwaźyWszy że współpra~a ta 
~edną z podstaw pokojowego rozwo-, \'l?P odegrała po1ski l niemiecki między narodem' polskim i niemiec. 
JU Europy. hymn państwowy. kim stała sie możliwa dzięki rozgro-

Imperializm anglo. amerykański, P? powitaniu człon~owłe obu dcle mieniu .niem.lecki~go faszyzmu P:U~ 
który za wszelkar cenę pragnie odbu.f gac.Ji 17,ądowych udali się do _Domu ~SRR i postępuJąccmu r«?zw0Jow1 
<iować faszystowskie · Niemcy dla~ Kul~ury mla~ta ~gorzelec gdzie na- sił demokra.t.ycznyi;h w N1e1':1c~ech 
ł;lworzenia z nich hazy v:ypadowej. stąp~ło JlOdpll'!ante _ukJ~u o wyt:I_'.- oraz. chcąc l)O tragicznych do:-w1i1:d
dla armii imperialistycznej, podsy-1 <l'lelll'! ustalonej i istm~Jącej -:rani. czen1a.<"11 hitleryzmu stworLyc nie· 
ca rewizjonistyczne ]lrądy wśród nie' cy m1J?(lzy Polską a N1emcam1. wzruszone podstawy dla pokojowe. 
dobitków hitleryzmu w Niemczech1 Na wiee zgromadzonej ludności go i dobrosąsiedzkiego współź:'!'cla o
Zachodnich i usiłuje kw~sti.onować przybyły ró~ież z grsniczn:v_ch bu narod~w. pragnąc usta.bil!rować 
naszą .:achodnią granicę. I miejscowości N1emlecldeJ RepubhJd i umoonic wzajemne stosunki w .°" 

Demokrll.tycznej liczne delegacje ł!ie parciu o porozumienie poczdamskie, 
. W popr.zek tym imperialistycznym mleckich zakładów pracy oraz orga. usta.łające granice na Odrze i Nysie 
dążeniom stanął naród niemiecki,1 nfaacji polity~nych i społecznych, Łuiyckiej, rea.Uzując postanowienia 
skupiony wokół rządu Niemieckiej; ktore przyłączyły się do wiecu lud· warszawskiej deklaracji rządu Rze. 
Republiki Demokratycznej. Przez u-: 
sta rządu NRD naród niemiecki o- ( 
świadczył. iż pragnie granicy na O-! zgn 
drze i Nysie, jedynej granicy, która liptowu mlodzit!żg 
g\varantuje pokó,i i prz~jaźń między WARS,ZAWA (PAP). Dla. młdtlzieży Swięto Odrodzenia - 22 lip· 
d~voma narod_ar:i1. TRk.i Jest sens pod ca Je.st jednOC'leśnie drugą roczni cą powstania Związku Młodzieży 
P'.sanego wła:m.e ~kł~d.u >:> .wytycze- Pll'lskiej. Toteż mfodzież dla uczczen'a tego dnia masowo podejmuje 
n:u ~sta~o~1e.i il • lStmc.)ą<:eJ po_Isko- czyny produkcyjne, manifestuj~c wolę budowania leps-zego jutra.. 
ruem1eck1e1 granicy pru1stwowe3. 

W deklaracji warszawskiej r.ządu 
RP i rządu NRD czytamy: 

czypospolitej Polskiej l delegacji rzą 
du tymczasowego Niemieckiej Repu. 
bliki Demokratycznej z dnia. 6 czerw 
ca 1950 r., uznając ustaloną I Istnie
jącą granicę jako nienaruszalną gra. 
nicę pokoju i przyjatni, która nie 
d7.J.ell lecz łączy oba narody - po
stanowfli zawrzeć niniejszy układ I 
mianowali jako swych pełnomocni
ków: Prezydent Rzeczypospolitej Pol 
skiej - pana Józefa Cyrankiewicza, 
prezesa Rady Ministrów, pana. Ste
f3dla Wierbłowskiego, kierownika Mi 
nisterstwa. Spraw Zagranicznyclt, 
Prcz~·uent JS'iemieekiej Republiki De 
molr.ratycznt-j - pana. Otto Grote. 
wobła, prezesa rady ministrów, pa
na Georga Dertiugera, ministra 
spraw zagranJcznych, którzy, po wy. 
mia.nie swych pełnomocnictw, uzna· 
nych za sporządzcme w dobrej I na. 
leżytej formie, zgod~li się na. nastę
pujące postanowienia: 

1 Wysokie ukłaW!,ją.ce się 9trooy-
zgodnłe stwierdz..a.ją, źe ustalo

na I istniejąca granica, bi!'.gnąca. od 
M-0rz.a. Bałtyck\ego wzdłuż Hnii na 
zachÓd od miejscowości Swinoujście 
i dalej wzdłuż rzeki Odry do miejsca 
gd7!!e wi>ada Nysa Łużycka. oraz 
V11zdłttź Nysy Łużyckiej do gra.nicy 
czeskosłowacklej, stanowi: gra.nict> 
państwową między Pol ą a Niemca 
mi. 

dające się strony powo-lują mieszam\ 
komisję polsko-niemiecką z siedzib!\ 
w Warsrzawie. 

Komisja ta składa &łę z 8 człon
ków, z których czterech mia.n.uje 
Rząd Rzoozypo5politej Polskiej i ca:te 
rech Rząd Tymczasowy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

4 Mieszana komisja połsko-nlemieo 
ka zbierze si~ nie później niż w 

dniu 31 sierpnia 1930 r. celem pod~
cia. czynncści, wskazanych w art. 3. 

5 Po dokonaniu wytycze11ia w tere 
nie granicy państwowej. wysokie 

układające S:ę strony zawrą a.kt o 
wYkonaniu wytyczenia państwowe.I 
granicy między Polską a Niemcami 

6 W wykonaniu wytym.en!a. pol· 
sko-niemleckieJ granh>y państwo 

wej wysokle układające się strony 
zawrą po-rozumieni:i.: w spra·wie 
przejść granicznych, małego ruchu 
granicznego i żeglugi na wodach pa 
sa granicznego. 

Porozumienia te będą za.warte w 
ciągu miesiąro, po wejściu w życie 
wymienionego w art. 5 aktu o w:v• 
ko-naniu ·wytyczenia. państwowe,i gra 
nicy między Polską a Niemcami. 

7 Układ niniejszy podlega ratyfl• 

„W interesie dalszego rozwoju i 
~głębienia dobrosąsiedzkich stosun 
ków i przyjaźni między narodem 
p0lskim a niemieckim leży wytycze. 
nie ustalone.i i istniejącej między o
bu państwami nienaruszalnej grani
cy pokoju i przyjaźni na Odrze i Ny 
sie Łużvckiej". 

Poważne zobowlązania podjęły 
brygady młodzieżowe w hucie im. 
Józefa Stalina. Brygada spa·,.,·aczy 
ZMP Henry·ka Brytanika postar.ow\ 
ła wzmóc swą wydajność i wyko
nać 220 proc. normy, 

Zespół młodzieżowy wydziału re
montowego wykona 15 szaf b1asza
nvch. Ponadto ZMP zatrudnieni w 
administracj.i zabowiązali się wy- 2 Polsko-niemiecka granica pań
gos-podarować 100.000 zł oszczędności. stwowa. wytyczona. w myśl ni-

:Mlodzież Z1'1P, zatrudniona w dy- niejszego układu rozgranicza. r6w 
lakow9kich Zakładach Przemystu nież w linił prostopadłej przestrzeń 

kacji, która powlnna nastapić w 
terminie moiliwie najkrótszym. 
Układ we.idzie w życie w chwili wy 
miany d<>·kumentów ratyfikacyjny1•h, 
która. ndbedzie s'.ę w Berlir.Ee. 

W tvch słowach naród niemiecki 
ostatecznie zaakceptował granicę na 

_Brygad~, zatru?niona w .modele.r Dziew!arskieg? uczci Swięt,o 22 l:i'P- powietrzną, morską i wnętrze ziemi. 
m zobowiązała się wykonac dodat- ca przedterminowym wy1wnaniem 
kawo na 22 lipca 5 kół zębatych, 8 planu miesięcmego. Na ogólnym ze 3 Dla wyty<l'tenla w terenie polsko
płyt oraz. jeden pierścień regulacyj-, braniu młodzieŻJ' postanowiono wy-I niemleck!iej granicy państwowej, 
ny. konać plan łipcowy do 21. wymienionej w art. 1, wysokie ukła· 

Odrze i Nysie. W tych słowa{:h oba . 

narody dały jeszcze raz. wyraz dąże_ W 5 p ó I n y ce I -1 w 5 pó I n a w a I ka 
niu ~o ?obrosąsie<lzkich sti:isunków. 
Podp1su1ąc układ, oba narody po-
twierdziły to czynem. „ d I ... IJI_, • · I ... • t 

Do.niosły ten akt świadczy, ze St?- 1e noezą H' On n•arzq ca eqo sw•a a 
gu_nki między P?lską Ludową a Nie ·I dzień obrad ZJazdu Miadzynarodowego Zrzeszenta Włókniarzy I Odzietowc6w 
miecką Republiką Demokratyczn;i "" 
weszły w fażę nie tylko dobrosasie_dz 
kich przyjaźni, ale realnej pokoJ(l
wej współpracy. 

Niemiecka Republika Demokraty
czna zawarła podobne układy ró-w
nież z Ludową Republiką Czechosło. 
wacką. NRD związała się przyjaźnią 
d s0juszem z sąsiadującymi z nią kra 
jami demokracji ludowej. Oznacza 
to, źe Niemiecka Republika Demo
kratyczna raz .jeszcze mocno i trwa
le związała się z obozem pokoju i 
postępu, wzmorniła swoim realnym 
e.kcesem obóz pokoju i postępu. 

Imperialiści. jak to wykazuje ha
niebna agresja na Korei, niosą woj
nę. 0bóz postępu, skupiający wszyst
"kie siły demokrl'ltyczne wokół Zwią • 
?.ku Radzieckiego - jak pokazuje 'de 
klaracja warszawska i podpisany o
becnie układ - n.iesie pokój i budo
wę dobrobytu. Imperiallści pragną 
ujarzmić narody przekreślając ich 
granice, g\vałcić ich suwere.nność. 
Obóz pok'>ju i postępu umacnia wol
ność narodu, utrwala przyjame, brat 
nie granice. które łączą narody, po
głębia i utrwala suwerenność naro
dów. 

Wczoraj w godzinach przedpolu dniowych ro@ooząl swe obrady 
dwudniowy Zjazd Międzynarodo wego Zrzeszenia Włókniarzy i Odzie. 
źowców. 

W prezydium zasiedli: jako przew-0tlniczący EDOUARD AUBERT, 
wiceprzcw. Zrzeszenia i sekr. gen. Zw. Zaw. Włókniarzy Francji, se
kretarz generalny Swia.towcj Federacji Zw. Zawodowych Bolesław 
GEBERT, sekretarz Zw. Zaw. O dzicżowców w ZSRR Wiera DOGA
DAJEWA, przew. CRZZ - KŁOSIEWICZ, wiceprzew. CRZZ - Ale· 
ksander BURSKI, przewodn. Za rządu Gf. Włókniarzy - KRZY. 
WANSKI oraz przewodniczący Zw. Odzieżowców - KOWALSKI. 

Przy stołach zasiedli przedsta włciele dr legacji zagr.a.nicznych zrze
szeń: Szwecji, Austrii, Norwegii Czech, Anglii, Węgier, Urugwaju, 
Rumunii, Francji, ZSRR. Wioch, Finiandil, Holandii, Bułgarii, Niem. 
Rep. Demokrat„ oraz delegat Pol ski. Przy stołach bocznych zajęli 

miejsce zaproszeni goście, prwdownicy i przodownice pracy oraz dzia 
beze związkowi. 

Zjazd powitał Edouard Aubert. cnie jest miastem ludzi budujących 
Nawiązując do obecne.i sytuacji po- socjaUzm. 
.litycznej, w której imperialiści dą- Wśród rzęsistych oklasków na salę 
żą za wszelką cenę do rozpętania w:croczyła delegacja z Zakładów im. 
nowej wojny, stwierdził on, ~e zada- StaEna, która wręczając na ręce 
niem konferencji będzie ustalenie 'j przewodniczącego prezyaium bukie. 
środków pr-owadzących do pokrzy- ty czerwonych kwiatów przyniosła 
żowania niecnych zamiarów planów i pozdrowienia dla Zjazdu. 
po.dżegaczy. P. Aubert dał wyraz · W jmieniu Centralnej Rady Zw. 
swojej radości z powodu .zorganizo- ZawodO"wych. reprezentujących 4 mi 
wania Zjazdu w Łodzi, która była licny rob0tników i pracowników u
symbolem walki proletariack~j z mysłowych, owocnych obrad życzył 

wyzyskiem kapitalistycznym, a 'Obe- 1 Zjazdo.wi przęwog11. Kłosiewicz, 

- Sesja Komitetu Administracyj 
nego MZ'ZZ Włókniarzy i Odzieżow
ców - stwierdził mówca - zbiera 
s;ę w sytuacji naprężonych walk k.la 
s~· robotniczej i wszystkich ludzi po
stępu na całym świecie w obronie 
swego życia. demokracji, wolności i 
postępu. Szczególnie poważną staje 
się -Obecnie walka w obronie pokoju, 
rngr0żonego przez ciemne siły impe. 
rialislów i podżegaczy wojennych. 
Na czoło więc spraw nad którymi 
obro.dow.ać będzie konferencja, obok 
probiemów bytowych, przeciwdziała 
n ia rosnącemu stale bezr0bociu i nę
dzy włókni:lrzy i odzieżowców w kra 
jach kapitalistycznych i koloniach, 
oboi< zagadnień obrony praw demo
krat:1-cznych i związkowych - wy
sunie się problem wzm0żenia walki 
w obrqnie pokoju. Niezbędnym wa
ru'lkiem skutecznej walki jest wzmo 
cnienie jedności i międzynarodowej 
sol.darności klasy rob0tniczej. Pol
ska klasa robotnicza i polskie zwią· 
zki zawodowe uczynią wszystko, co 
będ?.ie w ich mocy. by wznieść jak 
najwięj{sz:v wkład we wspólną wal
ki; o wspólne cele. 

(dalszy ciąg nl[I ~. 2ł 

W dowód czego pełnomocnicy pod 
J)'.?sali układ niniejszy i zaopatrzyli 
go swoimi pieczęcia.ml. 
8 Sporządzono dnia. 6 lipca 1950 r. 

w Zgorzelcu w dwu eg:zempla
rzach, każdy w języku polskim I n'e 
mieckim przy czym oba. teksty po, 
siadają jednakową moc. 

Z UP-Owainlenla PrC'llydentai 
Rzeczypospolitej Polskiej 

(-) Józef Cyrankiewicz 
(-) Stefan Wierbłowski 

Z upoważnienia Prezydenta 
Nłem!ecklej Republiki Demo 

kra tycznej 

(-) Otto Grotewohl 
(-) Georg Dertinger 

Taine porozumienie · 
Acheson-Schuman 

NOWY JORK, 6.7. Znany publicy. 
sta Steel ogłasza w dziennilw „Daily 
Compas" artykuł na temat tajnego 
porozumienia między Achesonem a 
Schumanem z dnia 8 maja w spra
w!e _natychmiastowego uzbrojenia 
N1em1ec Zachodnich. Porozumienie 
to - jak podaje Steel - zawiera 
następujące punkty. 1) potencjał prze 
mysrowy Niemiec Zachodnich .zosta. 
n;e nastawiony na produkcję wo.i~ko 
wą i wszelkie ograniczenia w wytwa 
rzaniu broni zostaną 12:niesione. 2) 
nastąpi natychmfast formowanie 
armii .:achodnio-niemieckiej. 3) plan 
Schumana wykorzystany ma być ja
ko ważny element w szerokim pro
gramie ,.dyplomacji tvt-.lnej" prze. 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. 



Wspólny cel wspólna wal a • 
I 

(Do~ończenie ze s~r. 1) I Klasa rob0tnicza w państwach ka. Mówiąc o działalności Międzynaro Inię i .mocną _Podstawę ZW'iązkó~. w 
~ewoc.m. ~arządt~ Głownego W~ó pitallsty".zn:1ch stale zapełnia szere- dowego Zrzeszenia Zw. Zaw. Przem. oparem o m1ędzyna~odową solldar

knia~z~ - ~rz~wanskl zakończył gi bezrobotnych, których armia li- Włókienniczego i Odzieżowego, Ale-I no~ć - ur.zeczvyvi~tni postulaty włó
swe przemówienie powltalne słowa- czy ob<'cn:ie ok. 45 nul. ludftl. ksander Burski podkreślił jego wkład kmarzy całego sw1ata 1 wywalczy po 

ml: . . . W m'arę wimaganla się ataków w walkę o pokój. Z'rzeszenie starało kój i socjalizm - zako11czył swe 
:- vr.:1erz:i:-my, ze sesJa ta u~rwali na pC'zycje robotnicze. wzrasta opór J się jednoczyć w swych szeregach te pn.emówienie A. Burski. 

jer.noś~ ~wiato':'ego tu.chu zw1ązko- klasy prornt;,;-iacklei. która przecho_ związki włókniarzy i odzieżowców, Następnie został odczytany referat 
we~o I aop?m?ze klasie rob11tnic-zej dzi coraz c.r'ściej z walki defensyw- których centrale nie wchodzą w przewodniczącej Międzynarod. Zrze
kraJów kap1tahstycznych w walce o nej do ofensywy, wysuwając postu- skład SFZZ oraz prowadziło inten- szenia Włókniarzy i Odzieżowców i 
s~uszne postulaty ekon~miczne i so- laty nie tylko 0 charakterze ekono. sywną akcję protestacyjną przeciw- sekretarza Federacji Włókniarzy wło 
CJalne oraz w~mocni ~1ęzy między- micznym ale i p0lltycznym. ko terrorowi stosowanemu w kra- skich - Teresy Noce. która nie mo
naM~o~vej ~ohdarnośc1 włókniarzy Zupełnie inaczej przedstawia s.ię jach kapitalistycznych w stosunku gła przybyć osobiśde na zjazd. W 
~ o?z;ezow~ow ca!e~o św,.lta. Dumni sytuacja gospodarcza w ZSRR oraz do rewolucjonistów i akcję solidary- referacie tym uwiZględniona została 

Jes,e~?1Y, ze \~łas~1e u ~as. w czer- krajach demokracji ludowej gdzie zacyjną ze strajkującym!. • rola kobiety-robotnicy. matki i żony 
won~J robotmcze1 Łodzi obradują nie ma mowy 0 kryzysie i bezrobo- Jako zadanie na przyszłośc mów- - w walce o pokój. Kobieta może 
właaze Zr.zeszenia, i że tu /Zapadną ciu. ca wytyczył jeszcze intensywniejszą dużo zdziałać w akcji ·zbierania pod_ 

uchwały, kt~re pogłębią solidarność Wzrastające ciągle tempo produk- walkę 0 pokój i zdobywanie. podpi- pisów pod Apelem Sztokholmskim 

klasy ro?0t.mc_zeJ. cH osiągane jest przez lepszą orga- sów pod Apelem Sztokholmskim, wa~ oraz w realizacji hasła „Fabryki nie 
P:zem~w1ema te tłumac.zo~e były nizację pracy, nowatorstwo i racja. kę z rozbijaczami międzynarodoweJ będą pracować dla wojny''. 

na .J~ZJ'.kl f'rancu~~i i rosyJsk1, co u- nalizację. W zw. Radzieckim i w solidarności mas pracujących. walkę Pokój może i powinien być urato
r.iozl.1w'.ło. wszys~K;m delegatom zro- krajach demokracji ludowej podnosi 0 rozwiązywanie problemu bezrobo- wany. Zjednoczeni robotnicy całego 
zumieme ich tres~!. Tak samo każde się stale stopa życiowa człowieka cia w krajach kapi~ali~tycznych dro- świata mogą przeszkodzić wojnie -
ridame . przewodm~ącego tlumaczo- pracy, który otoczony jest pełną o- gą tworzenia komltetow dla bezro- oto końcowe słowa referatu. 
no na Język polski. pieką i korzysta ze wszystkich urzą- botnych. Po referatach rozpoczęła się dys-
Następnym punktem obrad był re_ dzE>ń społecznych i socjalnych. Zrzeszenie w oparciu o słuszną li- kusja. (Kas) 

ferat Aleksandra Durskiego. · 
Mówca w półtoragodzinnym prze- ------------------------

!Hlodzież lódzha w obronie 

j)1e~e wiMofłto~ci 
i M UfO iwiatt. 

= Ja.k wynika z d&\ych, które napły
wają. do radzie<Jk!ego Jcomltetu Obroń.ców 
Pokoju, od dnia !)0 C?.el.'WOl do 6 hpca 
npeJ llwia..wwego Kongresu Obrońców Po
koiu. dom3.~J~cy sac zak~u l'ron.i ato
mowej, pod1n.·:.do n,. ter~1te ca.lego Zw. 
Raclzi<>C!d~go ponad 56 m1l;onów obywa.. 
tell rad~Lcclt.lch. 

= Biuro polityczne komitetu central
nego Komu!ilistycznej Pa.rti:! Szwecji oglo, 
sJo deltlare.cję w sprawie agresji imper!& 
lizmu amei-ylw.ń.o;kicgo na Koreę. 

= Sekr~at śvri.Mowej Federacji Ml. 
Dem. ogłosił tek.st pisma. sluernwancgo 
pt7Alz mlrxl1Ae1l Wmpm'iską. oo arge.ruza.. 
cji df'TnokrJ.tycmej młodzieży Korei. 

= s,~<retruriat ~FMD ogłooił komuwka.t 
WY"l.r.aczają.cy na dzie11 13 sior nia i;pot
kmc'.e mi~dzy mlodz.le:i:ą. fr3.ncu.si;.ą i wło
ską. •w Nioei. 

= W odpowiedz! ne. depeszę Zwiiizku 
Dem. Ml. Koruiii.~kej, FMD wystooun1ła 
do tej orgruniza.cji telegram. 

- W imieDliu 70 mi1. członków i cz!on.
lclń f•dei a.cja pr?,e.~yl3. W)TSiZY solidarno• 
Jlci mlodz;:eży kareati.skiej. walczącej o zie 
dnocoonie Korei i jej niezależność. 

= W Szwajca.1i1 zebrano dotychczas po 
nad 100 ty.3Jęcy po.:łpLsów pod Ap&lem 
Sztokltołlmsiłn'm. domagającym. się bez. 
w-zg!Qdnego zaik&zu broDli atomowej. 

= Biuro politycwe Komut11!8tyc'l>ne' 
Partii Bclgld w rer..olucjl, ogłoszonej w 
dllennikach belg1j.slkich, demaskuje tl po. 
te1.-a Zbrodn'~ polityke tmperie.Jiistów 
amerykafiskich •w Korci. 

mówieniu, na tle sytuac:Ji gospodar
czej w krajach kapitalistycznych, 
krajach kolonialnych oraz w ZSRR 
i kra:Jach demokracji ludowej zobra
zował życie i pracę robotnika włók. 
niarza i odzfożowca-

skazanych na śmierć 8 niewinnych Murzynów domaga się uchylenia bezprawnego = ~eforma rolna w Chlilna.ch zosta.ia 
wyroku skazującego na karę śmierci już prawie całkowicie przeprowedzon,, 119. 

8 b t 1. k ' 1 • h" terytoniwn, za.Ir i•€Sz.kalym przez 145.000.000 

W krajach ~arshallizowanych nb 
serwuje się calkowite podporządko
wanie się rządowi USA. Polityka a
merykańslctch pote!ltatów jest ha
mulcem w rozw0ju produkcji włó
kienniczej i odzieżowej- Krępowana 
jest swobodna wymiana gotowych 
towarów między krajami, oraz roz
dział surowców, jak bawełny, juty 
itp. Jedn'0cześnie obserwuje się o
graniczenie obszaru zasiewów baweł 
ny i juty oraz niszczenie ich nadwy

W fabrykach łódzkich odbywaj:i się masowe zebrania młodzieży 
robotniczej, która wyraża najostrzejszy protest przeciwko wyro
kowi trybunału sądowego 11tanu Virginia skazującemu na karę 
śmierci 8 niewiinnych Murzynów. 

O ywa e l amery anSK!C · Iuc1nośC'i wiejskiej. Reforma rolna pr-ze-
Podobnej treści rezolucje uchwale prowa<izona. zoslalo w Chinach północna. 

ne zostały również przez mlodych wschodnich, c..-z-eściowo w Chinach pól· 
robotników zatrudnionych w PZPB r>.oc,n~h w prO<W~ncji Henan. 

Na zebraniu w PZPB im. Józefa 
Stalina młodzi włókniarze dali wy
raz swojemu głębokiemu Oburzeniu 
z powodu haniebnego wyroku. będą 
cego jaskrawym przyikładem niena
wiści ii. dyskryminacji rasowej. 

im. J. Marchlews·kiego, PZPB im. I = W Jkznych loopamiach Belgi! polu• 

wych Zakładach Przemysłu Dzlewiar Armii Ludowej, w Łódzkich Zakła- dn~owej od~)'.łY s!ę w czwo.rtek jednogo-
. t ł l'""' d d h p l Od · · · dzoame stra.Jk.i no. zna.k protestu pru>c1w• 

sktego nr 2 wys osowa a i„, o gu- ac rzemys u z1ezowego 1 w ko projektowi 'powrotu Leopolda ur a.a 
bernatora stanu Virginia, w którym innych zakładach pracy. trem. 

żek. 
Ro.zwijający się kryzys gospodar

czy i przygotowania wojenne powo
dują w krajach tych spadek stopy 
życiowej mas pracujących, co odbi
ja się równocześnie na zmniejszaniu 
1ię produkcji wyrobów włókienni
czych. Jednocześnie e.mnlejsza s:ę 
•pożycie tej produkcji na głowę mie 

W podjętej jednomyślnie rezolucji 
młodzież pi9ze m_ in.: „Wyrok faszy 
stowskiego są.du, który najdobitniej 
świadczy o dyskryminacji rasowej, 
stosowanej w Stanach Zjednoczo
nych Ameryki Północnej, jest jesz
cze jednym dowodem awanturniczej 
polityki imperialistów amerykail
skich wstępujących w ślady Hitlera. 

Kryzys rzqdowy we Francji 
Potężny wiec w sali MutuaUte Walczymy i będziemy wakzyć w 

naszym kraju o rząd francuski, 

GENEWA (PAP). W wypelnlo nej Pl> brzegi sali Mutuallte w P2.ry- rząd uczciwości i pokoju, rząd, któ-
:iu odbył się pod przewodnictwem Tborcza wielki wiec, poświęcony ry uwzględni uprawnione żądania 
i11t-e1-wencjl amerykańskiej na. Koł'ei i kryzysowi rządowemu we wszystkich pracujących, o rząd jed· 
Francji. Na trybunie zasfodli wo kół Thoreza Ducloa. Marty i inni ności demokratycznej, 
członkowie biura politycznego Francuskiej Part:i Komunistycznej. Jedność wszystkich pracujących· 

. wszystkich r~pubiikanów i wszyst-
szkańca. Młodzież zatrudniona w Państwo 

Nota runaulńsha 
Powitany bur111.iwą owacją, Tho- dercz;v:n bombardowaniom miast k? kich uczciwych Francuzów sprawi!, 

rez stwierdzi.!, że wobec niezadowo- re~ńsk1ch prz-ez samoloty amerykan/ że powstan'.e w końcu ten prnwdzi-
lenia mas coraz trudniej rządzjć we sk1e. wy rząd Francji, 
Francji ludziom partii amerykań-

do Nuncjatury w Bukareszcie 
sklej, Długotrwały kryzys ministe
rialny jest ,spowodll'wa.ny uporem 
kćł n.ądzącyc.h sprawowania v.l!adzy 
prz.ed..,,·Jro ludowi. 

Dyplomy wyższych zakładów w ZSRR 
BUKARESZT (PAP). Jak podaje rumuńska a.gencja, telegraficzna., 

ł lipca ~o spra.w za gnmlcznych Rlllll!Uńshlej Repubm„-i 
Ludowej zwrócólol się do · nuncjatury paipiesddcj w Bubreszoie z na
stępującą notą, werbl.\lną: 

nie ugmagąjq nostrqfi&acjl 
Przywódcy obont imperialistyczne WARSZAWA (PAP). - DziennikJukończyły wyi:szą szkołę w ZSRR. 

Proces grupy szpiegów ~ zdraj-1 Biorąc niniejsze pod uwagę, rząd 
eów, który oc1'był się przed trybuna Rumuńskiej Republiki Ludowej u
lem woj~kowym w Bukareszcie mię waża. że poZ-Ostawanie w Rumuńskiej 
?z.Y 28 a 30 ~erwca. 1950 r. WJ'.kaz!lł! Republice Ludowej kierownika nun 
:ze członkowi~ nunciat:-iry papieskieJ cjatury Geralda Patri>eka O. Hara 
w Bukar~1e P-05lug1wah się swy- . . • 
mi przywiil.ejam.i dyplomatyczn)mi audytora nunciatury Gmdo Del Me 

go pragną wtrącić świat w otchłań Ustaw RP nr 25 zawiera rozparzą- Stopnie naukowe bądz z.ewodo-. 
trzeciej wojny. Na szczęście jednak dzenie ministrów oświaty i zdrowia we osób, które uk-0ńczyły studia le· 
potęga i wola pokoju ZSRR przeszko z dn_ 10.5 br. w sprawie uznawania karskie, stomatologiczne bądź far· 
clziła rozs:rerzeniu się ~onfliktu. studiów wyi:szyd1 odbywanych w maceutyczne, ustala minister oświa 
ZSRR nie chce wtrącać się w we- ZSRR. ty w porozumieniu z minislre.m zdro 
wnętrzne sprawy żadnego narodu i . . 
protestuje przeciwko amerykańskiej W młrsl . rozporządzenia, ukończe· wia. 
agresji na Korei nie wyzszeJ szkoły w ZSRR - od 

'. · . . 1.10 1917 r. jest równoważne z ukoń Prognoza pogody 

celem mieszania się w wewnętrzne stri De Schon!berg i sękretarza nun 
&prawy Rumuńo-kiej Republiki Ludo cjatury Johna Kirakabolee jest nie
wej, Byili oni inicjatorami, kierow- pożądane. Dlatego też domaga się on 
nikami i czynnymi ucz.estnike.mi a'by w~zystkie wskazane wyżej oso
machinacji grupy s~piegów .s~aza- by opuściły kraj w ciągu trzech dni 
nych przez sąd, o ktorym wyzeJ mo od chwJli wręczenia tej noty. 

Jezeli chod? o nas - pow1edz1~ł czeniem odpowiedniej szkoły wyż
Thorez - sto1~y u b~ku ł~du ~or~1 . szej w Polsce. Dyplom stwierdz.ejący 
walczą<?ego o Jednośc li. mezav.r1sllosć ukończenie takiej szkoły nie wyma-
narodową. ga nosh·y!ikacji. 

WARSZAW A (PAP). Zachmurze· 
nie zmienne, na w&ehodzie i półno
cy kraju początkowo duże, miejsca 
mi przelotne deszcze pochodzenia bu 
rzowego. Temperatura maksymalna 
od 16 st. na północy a do 25 na po
łudniu. Wiatry umia!'kowane. 

Oświadczamy: Korea d1a Koreań- Minister oświaty - po wyslucha-

wa. 

czyków! Vi-etnam dla Vietnamczy- niu opinii rady glównej ustala, jakie 
ków! Walczymy o zakaz broni ato-1 stopnie nawkowe. bądź zawodowe w 
mowej, walczymy przeciwko mor- Polsce przysługują osobom, które 

.................................................................................................................................................................. ....., ................................................. ....., ..................... , .................. .._ ......... ....., ................................................................. ...... 

WACŁAW RZEZACZ 
piecza się Robertem, ty możesz się zabezpieczyć 

mną. Kiedyś się tu na pewno pobijemy jak psy 
o kość. Nie zajmuje cię to? Gdy o tym pomyślę, zdaje 

• mi się, Że mam gardziel jak rekin i że połknę R0-

s I I 
• k berta razem z jego matką jak serdelki. 

e P a U I CZ a Wymykając się rozterce, z którą nie miał chęd 
walczyć, Ferdynand Gromus zaśmiał się: 

- My dwaj razem jeszcze czegoś dokażemy. 

Przekład H. Gruszczyńskiej - Dubowej ( ) - Bóg z tobą, stary - pomyślał sobie Michał -
9 najważniejsze, żebyś mi się nie spłoszył. 

Ferdynand Gromus zachmurzył się. W ciąż jeszcze 
nie mógł się przyzwyczaić do sposobu mówienia sy
na. Ale na syna nie oddziaływało to zachmunenie. 
Bóg wie, co by się musiało zdarzyć, aby dał poznać 
po sobie, że go coś wzrusza i że jest w nim także 
coś innego, oprócz rozumu. 

- Nie masz wyboru - wykrzykiwał jego syn da
lej (przynajmniej Ferdynandowi Gromusowi wyda
wało się, że krzyczy, choć Michał nie mówił ani tro
chę głośniej niż zwykle). 

Tymczasem zaś wydarzenia nie ~agliły Michała, 
a Michał również nie przyśpieszał ich. Anna Gromu
sowa napisała list do syna i Robert odpowiedział. 

Zaczynał już mieć dosyć zagranicy, a nieustalony 
tryb życia, w jakim się dotąd lubował, przestawał 

mu dogadzać .. Wojna zatrzymała go niegdyś w Ame
ryce, a po jej zakończeniu zaczął się włóczyć po 
świecie. Pracował tu i ówdzie, bowiem wyuczył się 
kelnerstwa, ale utrzymywał się raczej z pieniędzy, 
w które matka nie przestawała go zaopatrywać. Był 
stewardem okrętowym, dopóki go to bawiło, a tere.z 
już od kilku lat był kierownikiem francuskiej re

- Nie masz wyboru. Ja ci się stąd nie ruszę, a jak stauracji w londyńskim Soho. Prawdę mówiąc, tak 
tu nie będzie Roberta, twoja żona zamęczy cię na długo na tym miejscu zatrzymywał go ty1ko romans 
śmierć. Zresztą, czego się boisz? Nie wiemy nic z właścicielką restauracji, której szczodrość prześd
o dzisiejszym Roberci~,_ a piętnaście lat w świecie gała nawet szczodrość matki i była skuteczną sprę
mogą człowieka zmieruc. żyną jego miłości. Ale owa Francuzka, która w zasa-

- Nie boję się - bronił się Ferdynand Gromus dzie była po mieszczańsku równie uczciwa jak 
urażony. - Ale są sprawy, których ty nie rozu-1 przewidująca oraz potrafiła należycie oceniać \Vartość 
miesz. pieniędzy, a także podtrzymywanego w ten sposób 
Były to sprawy, których nie rozumiał dobrze na-1 męskiego zainteresowania, wyczerpała już swoją 

wet sam Ferdynand Gromus. Nienawidził bowiem · cierpliwość i zaczynała nalegać na zalegalizowanie 
syna Anny chyba jeszcze bardziej, niż Anna niena-

1 
ich związku. W ostatnich czasach zacisnęła równie:i 

widr.iła Michała. 1 mocniej ::.woją kieskę, aby przyśpieszyć decyzję Ro· 
Syn nalegał dalej, wykrzykując niczym handlarz berta. Było to bardzo nieprzyjemne, gdyż właśnie 

zachwalający swój towar. potrzebował pokryć swoje straty w kartach i totali- I 
- Na Boga, patrz na to rozsądnie. Matka zabez- zatorze, · 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 184 (1806) 

W takiej sytuacji zastał go list od matki. Zdecydo
wał się natychmiast pn przeczytaniu. Od tej chwifi 
wyjazd przedstawiał mu się jako zasłużona kara za 
sknerstwo Zuzanny i za jej pragnienie życia rodzin
nego. Może w nią wmówić, że wyjeżdża do swej 
rodzinnej miejscowości po papiery konieczne do ślu
bu? Ale za bardzo obawiał się jej trzeźwego zmysłu 
rzeczywistości. Bc;dzie jednak najlepiej, jeśli zniknie 
jak gość, który po luksusowej uczcie przepada nieza
uważony, nie zapłaciwszy rachunku. 

- Robert odpisał, że przyjedzie mniej więcej za 
miesią,c - rzekła Anna Gromusowa, a w głosie jej 
chrypiała niepowściągana radość. 

- Nie spodziewałem się inaczej - odpowiedział 
Michał. - Idzie pani na nieszpory? 

Spojrzała na niego przecząco. 
- Idę za swoimi kłopotami, jak ty za swoją za, 

ba wą. 
- Proszę się nie gniewać - rzekł szybko. - Mu

si być przecież pięknie podziękować komuś, kto speł. 
nil nasze życzenie. 

- Nie zaszkodziłoby ci trochę wiary. 
. Pomy~lała zaś, że pewnego d~ia, jeśli jej .zamiary 

s1ę powiodą, przydałoby się naprawdę temu mło
dzieńcowi, by się mógł oprzeć o kogoś tak dobrego 
i silnego jak Bóg. 

Sobotnie popołudnie chyliło się ku wieczorowi. 
Stawiając kroki długie i silne doznawał Michał 
w całym ciele uczucia siły, jaką daje człowiekowi 
·:wiadomość udanej pracy. Miał za sobą dobry ty
'·deń. Odezwała się wreszcie Południowa Ameryka 
Indie. I właśnie dziś Marrakesz już drugi raz. Ma
::zyny opróżniają się. Jeśli tak dalej pójdzie, za mie
;iąc b~clą, mogli rozpocząć nową produkcję. 

(D. c. n.} 
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I Lekkoatletyka połska 
okryta żałobą 

Do Lo1dzl. ruweszła z Warsza
wy smutna wiadon•ość: z.mad 
prezl'!s honorowy PZLA - Wa
lenty .FORYŚ, 

Ci, kt6rzy pą,mdęta.ją dawne 
lata. sportu l1'1rkoa.t!etycznego, 
wiedzą kim był dla. tej gałęzi 
spOt'tu tak za.służony d.2liala~ 
spoirtOV1--y. Wychował on niejed 
nego wybttnego zStwodnika. 

Po plerwsiŁej wojnie świato
wej byliśmy świadkami jak 
m. in. zwycilęża.ł na bieżni syn 
dhigoletntego prezesa PZLA -
Czesia.w Foryś. krory d'Eiś jest 
prezesem PZLA odziedziczyW
Sfl.Y w ubiegłym roku toi sta
nowisko po swoim oj-OlL 

Cała :redmna Forysiów po
kochała lekkoatletykę. 

Wailenty F<i!ryś był me tylko 
wybitnym d7Jlała-Ozem sporto
wym, a.ie t wycbowaweą mło
dzieży, Był on jako prezes 
PZLA bezJcompr~wym., je
żeli chowruo o powzięcie sta
now~j decyzjt 

Wiemy, że w naszym spor
ctie róinie się d7Jiało. Wiemy, 
że PZLA musiał mer~ dla. 
i>rzykładu ka.rae mlstr.Ww bici: 
ni. Wa.IeJllty F<>ryś rozumiał, 
że sporl - to nie tylko rekor
dy! Wiedział <Jin, że przez sport 
idziemy do podniesienia ogól
nego poziomu wychowania 
mładzie:iy. 

Z chwilą, gdy odrodzona w
stała na.sza Oje2:yzna, w 1945 r. 
buduje On od nowa. fundament 
pod sport lekkoatletyczny, po
nownie staje rui. Cl'.<ele PZLA i 
ni.em.al do Clsta.tniej chwili siwe 
go życia ~rzY'l?la rękę iia pul
sle tej ta.k ważnej dziedziny 
żYcia ~o-rtowego. 

Mimo swego podes>Elego wie 
ku. Walenty Foryś był do o
sta.tnlej chwili prawdziwym 
spm111>wcem, L.-tóry przez ca.le 
życie dobrze spelniał swoje o
bOW'iązJti w&beo Państwa, Oj
czyzny i .społeczeństwa. spor
to\vego. 

Smier6 Jego budzi. głęboki 
ial. 

Walenty Fory§ po;i;os:tawił 
Jednak rnastępeę w osobie syna 
- obecnego prezesa. PZLA, 
który nilewąt11Iiiwle k~nt~uo
wać będzie dzieło propago'ra
nia &portu lekkodlet.ycznego 
:W Polsee. 

Odszedł od m.s d.7liałacz spor 
towy, jakfoh wielu nie ma.my. 
Odszedł cdowiek. który ro:m -
miał życie i kochał młodzież, 
dla której ł z którą przez kił
kadzicsilłt la.t praeoi\ivał. 

(J. N.) 

Dwa przeclwb!egłe nurty zbitej masy 
iu-dlzl. suną w gOOzii!liaeh popołudniowy.:h 
ulicą PlotrkO'WS'.lq. Gdy slę 7Jnalazlem w 
tej cJ!Zble niesiony cma•l bezwolnie 
w 'PT.zód, !ktoś 'POCiągnąi nagle ramię mo
jej marynarki. Znajoma ze Szczecina 

Jagusta s. ba<rdzo pasjonuje slę 51P0rtem, 
więc od razu zag!lldn!@a ostro i st.a.now
czo: 

- Czy Pa.n czytał o ty,ch „pięciu grzy. 
ba·ch'' w warszaw<&ki.'11 barszczu? 

Ton był tak ostry, pytanie tak raptow. 
ne, że pomyślałem ... oho odez;wa!a się 

w 111iej stara m:iłooć do Warszawy, skąd 
zresztą pochodzi; ale trzeba od_'OowJadać 
na :pytanie, bo 'V"'tlite we mnie wprO!St 
błysz.cz.ąoee OCIZY OC1Ze!kują na odpowiedź. 

Owszem czytał1emi, lle to ubi.egłej nle. 
dzle!li było w stolicy :Imprez, :na pięć aż 

c21tery międzynarodowe, a.le przyznaję 
się ze &kru.Clhą, że jes7lCze nie przea.nal1-
zowal1em dcl!-<łańl:rle całego tern atu, by 
autorowi artykUru przyznać 100 prO<!. 
racji. 

No ~ w dopiero zaczęta się b<uir:i:a, u'l'E!
wa tJ.ów, eały IP-Otok ma·ń ze strony mojej 
ro.2llllóWezynil 

To tnzeba anali2Jowa.ć, namyś'lać się, 

k-0mbirwwać, proot.a przecież :!l])rawa ! 
Wuy\91lkJ.e miasta w Po:Jisce, które poola
d111ją od!powiednle urrządzenta &portowe 
ma.ją [prawo i obowiązek domagać slę od 
miarodajmy>eh czynników', by nie omija. 

Szwedzi wyeliminowani 
I.ONDYN. Reprezentacyjna para. 

szwedzka Bergelln - Davddsson zo. 
stała wyeliminowana. w Ili rundzle 
na turnieju w Wimbledon przegwy
waJąc z parą auątralijską Sidwell -
G. Brown 6:4, 3:6, 6:8, 11:13, 

no tych ośrodków przy organizowaniu 
1mprez międzynarodiowych. Wiemy do... 
brze o tymi, że nasza bohaterska Stolica 
ma pierwszeństwo. rok:t temu nie przeczy, 
ałe czy młYi.na mówić o n.aJ1eżytej P'l"O\P<l
gan<l.zie siatk&wk,I wśród najszerszych 
mas '1!)ortowców, gdy nawet nie wszy_ 
scy warsz.aw!anie mogli podziwiać sukces 
naszych siattkoarzy J sla~Jl:a!'eik nad Rumu
nami, boi! przecież 'i'Ównocześnie odbywał 
się me·cz· lekk<Jat}etyc1Lny z Czechami, bie 
gal fenomenalny Zatopek, Kalina., Cevo
na. Nazw~ska mówią ui slebie. Czyż w 
takich waru.nkac.h można nie patrzyć, co 
dzieje się na bJ.eini 1 nutniach stadionu 
Legli? 

CDKtl na 
MOSKWA. W meczu piłkarskim 

o m'i.strzostwo ZS'RR drożyna CDKA 
pokonał'.a Naftowca Eaku 3:1 (1:1), 
a ziespół . lotnilków WWS wygrał z 
Zeniitem Leningrad 2:0. 

W tabeli }lll'owad1.d, obecnie zespół 

Tak jasne i proote, na pięć grzybów 
można zaryzykować, że trzy mu.~ia?y się 

znaleźć w „rondlu" prowlncjona1nym. 
Ktoś tam źle zaplanowa·ł, a najbardziej 

niemiłym jest fakt, źe ta:k rozmieszcza_ 
ne imprezy wyraźnie krzywdzą sport na 
prowincji. Podobny·ch rozmów przepro
wadz·iJem wczor'3Jj około 5, a j·e<L"1.ą z tw
go moźna wycią.gnąć naukę na przy
s.złoAć; b!ędu przeladowania imprezam.i 
·międzynai·odowymi warszawy nie wolno 
j:uż nigdy powtórzyć! 

Autor dySkUJSyjnego artykułu ma 100 
procent racji, podpisujemy się pod jego 
vmi<>"'.lro.mi bez zastrzeżeń obu rĘ.koma. 

z. s. 

CDKA, który Po ostatnim zwycię
stwie ·wysunął się na I miejsce. Do
tychczasowy leader - Dynamo Tbi
Liistl. ukończył już I rundę rozgrywek 
i zajmuje II miejsce. Na trzecim u
plasował siię „Zenit". 

Dlaczego są przerwy 
w dopływie prądu? 

W marcu 1950 [', wsta~a włąc:rona 
część wsi po1111iędzy Aleksandrowem 
i Poddębicami do linili. W)1sokiego 
napięcia· Niestety korzystający z 
tych. l~niii, codzJienillie praw.i:e, mają 
wyłączany prąd, o r67.nych porach 
dn.la. R.aino włączając kuchenkę e
lektryczną, aby wyp:ić gorącej h€r
baty, mi.eszkańcy shvierdzają, że nie 
ma prądu. Wieczorem włącz.ają że
lazko - nie ma prądu. Wróciwszy z: 
pracy włączają rac1'.Jo i·„ też nie ma 
prądu. 
Zapytuję kiedy d o której godzi• 

n:ie możemy być pewni, że będz'.a 
prąd? 

F. G. 

Telegram z.„ zółwiem 
Dnia 23 czerwca o godz, 13.28 na~ 

dałem depeszę z poczty głóvv.n.€j w 
Łod:!'.i do Guzowa, koło Żyrardowa 
(połączenie autobusowe co god.z.inę). 
Depeszę otrzymano dniia. 26 czerwca 
po połLJdnJi'u. Treść depeszy podana 
była na zwykłym' blankiecie i ZWY• 
k.łym ołówkiem mimo, że zamówi
łem i opłacillem blan..ldet ozdobny. 
Komentarq chyba nie potrzeba. 

L.N. 

OD REDAn:c.rr 
Urywek, w którym podaje Pan 

P 9 
I!& • projekt. by godłem poczrty był żółw, 

O•nu1my s• p •"łrp11o'l9n k opuśc:lliśmy, „ .... 'M7 6 11 a A &Iii I u . w małych mte-jsoowościach dość 
Gdy toniemy w powodzi imprez 1 Szczęśliwie się rzłożyło, że w nad- często. n ;-e ma blaipJde_tów .0 zd0b

sportm:vych, stajemy się wówczas I chodzącą • niedzielę piłkarze wyjeż-! nych 1 '''ff\y~zas m·zędnik um1es~c.za 
bardzo wymagający. Wybieramyl dżają do warszawskiej Pol,mii. 30 , nadaną tresc na zwykłym blanll: !e-
spotkall!ia atrakcyjne. Oczywiście, iż I tysięezna rzesza kibiców tej drużv- c:..e. . . . · 
na. pii;r:v?zYJ;? mie;iscu sta':"iamy ny podzieli s~ę więc na kilka części, . ~1.ewątpJ;iw:'e P. P. „PPT i T" wy~ 
na3ca:ę~cie3 pl!karsk.:ie mecze 11gowe, a to powoduje, że na innych impre- ia~111 nam tę sprawę. 
zapominając 'J tym, że o tej samej ząch, przewidzianych na niedzielę 
godzinie na innych boiskach odbywa szczelniej ,zapełnią się trybuny. 
ją się również niemniej emocjonu- Nie wspominamy o imprezach 
jące S:Jotkania w innych dyscypli- które ściągają już na widownię kil~ 
nach sportowych. ka tys·ięcy widzów, gdyż te nie po- , Kolej:i.rze - Łódź. Powinno by6 

Łodzianiie po macoszemu odnoszą trzebują już reklamy. W tej chwili P.P.K. „H.uch". ZmiieniJi:śmy. Korek· 
się do szczypiorniaka, gry, której chodz.i nam głóvvnie o mecz szczy- torzy poprawją się. Dziękujemy za 

Pł F 
. . przebieg dostarcza również wiele e- Pl?rniaka.. który z?stanie rozeirrany słuszną uwagę. ywacy we rantJI mocji. mię~zy cieszącą się dobrą rencmą, Jerzy Sfodołlciewicz - Korespon-

/ 

, druzyp.ę :·B1:1dowlanych'.' (Opole), ah dent. - Drulrnwali.śrny w „Dz. Ł." 
PARYŻ. _Ekdpa pływaków I pbwa ŁI~S. Włokmarzem; Po.1edy;ie~~ wy-, z <L'l.'ia 1 ·1~pca br. Nadeslał wcześni•e-j 

czek pofsk1cli, bawiąca we ~rancji Po<i mikroskopern m1.emonych zespołow toczyc się bę- inny korespondent. 
na zaproszenie F'SG'!' odwie<hliła 1·e- dz1e o pui:ikty llgowe. ~ecz rozegra- Ł. P. Sz. F. - ł.ódź. - P.roS:i~ny 
dakoję ,Jłumall!ite". ny izostame na stai;J.l0n e ŁKS Włók_ o przybycie do Redakcji, _ Dz,lał 

Podczas swego pobytu w stolicy n;arz przy Al. Un11 o godz .. 11 .. Po- Listó'.v n p.'ętrn. 
I<'randi, Polacy zwiedzi.li ąutoka- m€'.waz fa7how~y od _SZCZYJ!!ormaka K. A. - f,ódź. _ Daje Pan pro-
rem Paryż, a po p.ołudniu 1>odej:mo- tw;ierdzą, ze obie druzyny repreze:i- jekt, by MZK w nie<lziiie1ę :! św.ięta, 
wani byIA obiadem w Ambasadzie 1.u.ią wvrów.na;iy poz1~m, nalei:;r zasiUały wozami m1•ejslcimi linie. do-. 
RP w Parpu. przypuszczac, ze spotkarue to b~~e jazdowe. MZK tak właśruie robi. 

ciekaw~ i tym. samym przyc2'.~1, s1~ Przyczyna tłoku leży w tym, że ma• 

7635 zł no odbudowę Warszawy 
Wcz;ora,j u pośredn.Lctwem Redakcji 

,.Dziennllk.a ŁMzk.lego" wpłaconych zo
talo 763'5 l'Jł na ikonto odbudowy War. 
~-.vy. ~ • 

Ple.nlądze 1'e zeib:rane :r.ootały w cui.sie 
mecz~r<J\Paig·andowego w ;piłce n<Yhlej 
rozegr ego mięi<izy ~esi»<>łaroi ZS „Sp6j. 
ni1<1·'' - .oło 304 Centra~l Odzieżowej a 
Cerrflral:n Zarządem Pr~eanysru W~ó-

do p0większema S·zeregow „kib1cow my w Ł·~-'-· ·, za m~·ł , · t 
t · ł · t 'U1..L-"1 "' o wozow ram-
eJ ga ęz:.1 spor u. waj<r,vych. Rozwiążą ten problem 

Rekqrdy funiorów radzieckich 
MOSKWA, - Na mistrzostwach lekko. 

nowe wozy, które nadchodzą do Ło. 
clzi. 

lnstvtm:ie wyiaśnia.tą 
www - ......... ~UW'- .--

atletycznych Leningradu, w których bra_ Pre,,.ydiium U N. za.Wl'.ad8lm'.0., że , Z:!# 

ło ud2f.a.l <>k. 900 zawodnil<ów l zawod- ni·ec1ba1na d>Z:ielntca" CDrz. L. nr 163) !~tą.. 
Ca .. mię.dzy tol'Cm Jwilei ohw-0oowej, ul. 

niczek, ustanowiono dwa relrnrcly ZSRR PaQrn.'1lccJta, S&.'1ccika i Tu.szyńłS'ka., zajmu. 
je \\-.at1nie m1iejr:X'.e w Ft!arn·ie 6-letruim. 

w konkuTencJl juniorów: .c-0 roku pewma częiić ullc w tej cl'Zlel• 

Po splyvale kajakowym ~łókniarzy 
W świetlicy PZPB im. Juliana cy spływu SP(\t'kali się z młodzie±o

Marchlewskiego odibyła się uroczy- wymi przodownikami pracy. Przema 
stość zakończenia II s::iły;vu kajako- wiająca podcza$\uroczystości kie:ow 
weg<J, w którym udział wzięli mło- niczJka spływu -~o'b. Lange stw1er
dz1eżowi 'Przodownicy 'Pracy i racjo- dziła m. in.: 

Kuźnlecow uzyskał w pl~cloboju 2.917 rncy otrzyma oświietlenie, prnede wmyst· 
kim ulice iz;w-s„1-c'iie mbur_!l(jfWa.11e i z.'3.....'"'Yl.i~sz„ 

pkt., a Durynln skoczył o tyczce 3,69 in. kane. stanowiące miejscowe rurteric ko· 
· ł inuri.lka<}yjne. 

Grunb:vn"' op:raco'V\·airt1e p.roje.1.;:tU odwo 
łru118. ca!ego obmairu I'O'Zpoc.:n:iie s'.e w 
końcu bdeżącego sezonu. Roztargniony kolarz Do _urządrzenta dróg będrzJ!e mOOn.a przY, 
stą.p1c rue wcześmoej nfi2 w r. 1952. 

następująeej tre OllrzymalJśmy wczaraj 
ścl telefonogram: 

nalimtorzy, zatrudnieni w zakładach „Po całorocznej p cy mieliśmy mo 
przemy·,słu 1vłókienniczego z terenu żliwość korzys1;'<1nia p~dczas spływu 
całej PCilski. Trasa s.pływu, w któ- z dobrze zasłuz~:mego ~..?.,czynku i 

rys, Z. Nowiildld 
„Tu Biuro In;tormaoji Miej~klel, przy Ur 

uJ. Piotrkowskiej lO<la. Jadący rowerem 1111dzew ara w Zaierzu 
Lucjan PietraszeWl&ki zgubił d-OJrumenty b & 

!l'ym uczestniczyło 38 osób, prpwa- zwiedzenia iptęknego kra~razu na N a scenie myśli, .że po boisktt J. fotografie. Niech się zgłol';! <Io nas, na- W nadchodzącą sobotę do Zgle• 

dziła Pilicą - od Spały, a następnie szej ojczyzny. . 
Wislą do Gdai1ska. W większych o- Po zaczerpnięciu nowych sił bę- , gna. 

ty.chmi-ast mu ocklamy"'. rza wybiera się ligowa druiyua „ Wi. 
PO<!ziwltamy sprawne działanie biwra clzewa", aby rozegrać spotkanie to-

środkach miejskich, leżących wzdłuż dzlemy jeszcze lepiej i sumienniej A znów z boiskiem - scenę 
trasy spływu, młodzi. włókniarze by pracować nad ~rzootermino"."'ym wy myli, 
li se!decznie. prz;;:jmowani przez mło koname,m pla;io.w :P.roduk,;yinych w I stąd _ scenicznie w piłkę gra 

. wa.nyskie z miejscowym „Włóimia-
Natom:iast Pie'traszewskiemu radzimy rzem". Mecz oobr,dzie sle na stadio-

nie być, aż ta1t roitargnionyun. Pośpiech nie „lNłólmiarza": • 
potrzebny jest przec.1ez t)>'lko pOd.:;:,a,s I 

dziez robotniczą 1 szkolną. przemysle włokienmczym . -1 N lód k · k ·z k 
w Byd.goszczy i Gdańsku uczestni asz z ~ e s-pupi e „. 

wyści.gu. · Początek o godz. 18. 

Pracownicy poszukiwani: 
Głównych i starszych k.<Jięgowych oraz Ab

solwentów Wyższej Szkoły Ekonomicznej i Lf. 
ceów Handl&\vych do działów księgowości 
Oddziału i Zakładów poszu!mje Centrah1y 
Zarzą,d Przem. Fermentacyjnego Oddz· Wsch. 
w Łodzi, ul. Napiórkowskiego nr 28. ·-· (k 227) 

SZOFER potrzebny z CZeT SPRZEDAM samochó<I O- -----------
wonym prawem jazdy. o. sol>awy Fta-t 1500 zaipM<>- LOKALE 
ferty Dzienn:il~ ŁódZJki. wymi częściaml, Karo_ DWAJ stude111·ci Pollte-ch. 
„P\ęciotonówka' . leWBika 1. (k 289) n~kl, trzeclegQ roiku, !P<>-

Ogłoszenia drobne 
POTJ.tZEBNE WYKWALI- szukują pokojLt subloika-

----------- LECZNICA Spółd'1ie1rrla FIKOWANE 2 maszynisL SPJl,ZEDAM maszyny kra oors:kiego. Oferty Dzien-
LEKABZl!l Le'ka-rzy, godz. 9-20. Po- kl. Zgło•szeinla Biuro Per- wie;ckie „Singera", dain- nilk Łódzki „Kawalero. 

rady, zastrzyk!, den ty- so.na.lne ,.Czytelnik'', Łódź ską i męską. NarutJowkza wie". (l< 236l 

~!n~!~:~\~ki~cJ~1~~;~ ~;;,'~1:.Y-:- i~~i~~W::a=~-, Piotrkowska 96. ' nr 
32

-
3

· POTRZEBNY .zam o~Ołb: 
sów, moczopłdowe. Pl<l'tr telefon 216-48. (kl9) SPRZEDAM samochód - ny :pcikój nl>eflcr~.p·u.ją•cy w 
kawska nr lH. (k20) ----------- KUPNO l SPRZEDA.Z DKW Majet·erkłaGse lca-. ŁodZi lub o.;rnlky. Laska-
~ • Dr Pr<YECKI wewnętrzne ----------- briolct st.an id<ealny. Sród we egllo'.>szenia od 8-16, 

t 'i i Dr KUDREWICZ - spe- (płuca, serce), Plotrkow. micjiSka 3 od godz. 17. tel. 193_1G, kierownik. 
Poszukuje się Iderow111ika res auracJ • n- cJa:lista weneryc'hne, sk6r ska 35, S-7. SPRZEDAM 3 morgi la.su ------------ POK0.1u slooe~znego szu 

speldo1·a, kier. pralni, rachmistrza i 2 robot„ ne 8-9. 3-6, Piotrkow. ----------- FaJenicy koło WaTsza·,vy, SETRY i.rla.n<lZJld·e 7-tY- k.am śroomiełcle, wszeL 
ników. Zgłoszenia osoblste: Konsum Ref. Per- ska lOS. CTc43l ZAOFIAROW. PRACY tel. 143- 59· (kJa7l god·niowe ~rzedam. - kie !~osmy zwrócę. Tel. 
sonalny, Łódź, ul. Zamenhofa 25· (k 214) Dr GLAZER, s.pecjallsta OKAZYJNIE do s.przeda- Zgierz, 

1 
Ma·ja s7

. nr 169.96. 
skórne, wenerycz.ne, 6-8. APTEKA w osadzie Iwa. nia z p.owodu wyja.zdu 3 PLAC <luży Mat"Y'lin III SA'MOT.NA pos'bu!rnje po. 

Kontystk<> i pracownika biurowego zatrud- Andrzeja 28. (k17) nowice nad Prosną paw. Famochod~' osobowe w tanio s,przedamy, Pośred- koju przy rodzinie lzrae-
.., KaUsrL, poszu~uje facho- dobrym sta'!11e marki l t Pl w 1 , · 6 Jick.iej. Za1Pła-cę za 'Pół ro 

nimy· Zgłoszenia osobiste w godz. B.30-16.30. Dr REICHER s:pecjallsta wej siły na za<>tws•two „Aero•' ,,DKW" ! „Fra- n c wo, ac 
0 

noGCi · ku z góry. Wiadomosć 
„Polgos" 22 Lipca 7. (k 228) weneryazne. skórne, płcie dwumieslęcz.ne, może być mo'• Wairsiztaty Samocho- '/• DOMU m\trowane·go z te:J. 168_43, godz. 8-15 Sn-

we (zaburzen1a), Piotr- z rodziną. Wa:runk;i dobre, dowe. Zwirik1 5. ogródkiem sprzedam. Wia bim!. 
M.asz.yndstkę przyjmiemy naty<:hmtiast. Wa- kawska 14, czwarba-siód- mieszkanie. Dzierżawa po , domość Graiżyny 23-5, =z-::A-::l\..:7,_,IE.,..N-=1Ę=--....,d-w_a_p_o_k_o_je-,, 

d 16 20 
· (k 58) tern n!ewykluc~na. Po- OKIEN siedem podwoj. Chojny. kuchnia, wygody, śro··".„ 

runkti. b, dobre. Tel. 269·12, go Z. - · rna. trzebna równie~ slitl„ tech- n:yoch - lOlXlOO z ober_ mieście na t>o.ctobne .i~-
-- Dr BIBERGAL, specjall- niczna. (k 226) Mtmni, s(llrZed<im - czwo SPOLDZlELNIA Pończo. lianów (ewentu11lna O•O•. 

Kmęgowy zdolny""';a przebirtkę p!Jtrzebny sta skórne, weneryczne, w drzVl':i alOXl04
. Tel. sznlków Wspóbpraca Łódź plata). Oferty Dzi€'llnfk 

natychmiast - $półdz. Pł-acy Rzeźniczo-Wę- 4.-.S, Plot.rkow.>k>a 1R4 - POTRZEBNY fryzjer m~- .;.:n::.r_l;;..69
..:.::c-;;..

96
:.:·------- ul. WjęcJrnwiMtiego 22. Łódzlki „Dopł.'.llta". 

tel. 269.9G. .(k 16) ~1ki, Limanow-skiego 22. RASOWE prześltcroe ar• Formiarnia ICUIPL tormy -"ZG"{)o„.Y-
dliiniarskiej, Kopernika 44. __ del_ teriery (&<Jllenliętal' parowe na skarpety. '!"'!'~-.,;;,.,;.;;.....;;..,;~-------------------------1 Dr LIBO ALEKSANDER POTRZEBNA UCllciwa 811- i;przedann. Zgło,s.zenia, że_ ZOS'.l'AWi<iiSfÓ-w tram_ 

P R Z E T A R G I choroby uszy, gardła, no- mienna pomocn;J,ca -Oomo. roms·~<ie,g.o 37, m. 12. KILL'\ł 3,70XZ,50 SJ!)rze_ wa.ju uz:>1·kowslkim mię-
___ ..;., ___ _,, ______________ 1 sa, Daszyńskiego 6, 8-10. wa. l Ma1ja 3, m. 2. l·z-V_N_D_A..,...:::P'-P-600...;....-z-k-o-sz_e_m dam, Sienkiewicza 20-4, dzy EmWą a OzoDlrnwem 

17-18. Tel. 101-50. ( 18) pierV1-1'zorz~l(lny _ pilnie _1e_,_„_a_-0_r_i_cy_na_. _____ 2 Hpca godz. 17 aiparat 
z.Z.P.W. w Zgierzu. ul. 17 Styczni.a 43 K!lIĘGOWEGO sam-0dzteL ~-pTz-eda:m, Zgierska 115. f.otografiiiczny Voigtlii.nder. 

ogłaszają Przctarg.JLicytację kttnia. Przetarg ~~r~:~~!~~w;;ó~n~~st~"f. ~=~~.~';:~,~~~~.~~~~~ PIANINO kl'zyżowe, stąn ~~!:!:~ 1s;;:Jiia~0 ~~~~ ~~zc~w;;~0:n~a~na~~: 
odbędzie się w dniu 18 bm. O godz,. 13 W Zgi€- pio!l'kOw<>ka 109/6. Tele- ty D2Jiennik Łódz.ki pod bardzo dobry S\P'<Ze.Q.am. byleby zaraz. Obr. Sta_ dzeniem Wa'CzyńskJ, Łódż 
rzu. ul. Szczawińska ~ (~ 305 fon 138-52. · (~ 61) ,,Sam!Jdz.iełny.''a ;rio~rkov.p..'{,11 8~-3 .li.ngradu 3, m, ó, · Andrzeja fi-5. 

ZGUBIONO dowó<l n.a naJ 
zwis·ko Włady-Maw Now.a_ 
kowskl, i;r, 26.6 . 1917 r., 
zamiesllkaly w Widawie, 
gm. Widawa, p.ow. Łaski. 

ZGUBIONO Jeg. Zw. Za w. 
LenaI"czyk Jerzy Krypciń
~kl.ego 3·1. tk 288) 
ZGUBIONO zeg~reik dmn 
!>!<:i 1 liJPca godz. 19 na 
Poludniowe.J, znala?icę pro 
szę o zw·ro·t, Aliin.a Mar. 
ska, Łódź, ~01nży1~skai 
.!Ir 17 /J 9-23. (.k 257) 
ZGUBIONO Jcsiążeczkę 
Ubezpiecz.alni Społec'znej. 
nazv.i~iko Kot Amia, 1 Ma 
Ja 7. 
ZGUBIONO 1egitymocj ą 
Związków Zawodowych 
nr &5974 wyst<>y•fouą przez: 
Zw. Zaw. Prac. B.iur'>
wych i Ha1ndlowych na 
nazwiSJko Leb.ioda Stefa.n. 
PR.ZYBLĄ!{AL s1ę; pies 
m!ody janno żółty lrnlor, 
<!o Odebrania. Pio•trkow
Sika 273, m. 16. 
ZGThTĘł,O 11 kart egza_ 
minacyjnych i protokół z 
WSE Łódź na nazwisko 
Pęslca Janina. ' 
"""Ni\v"tf"ii 1 wvcnow".'"9 
MASZYNÓP!SANIA," ste: 
ncgrafi! biurowej Kur~y 
Stowarzyszenia Stenog1 a
fów - MaszY'Tlistek. ZGJ: 1_ 

~~~v~i~i'11~iego 50. Piotr. 
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KALENDARZYK 
Piątek 

7 
Chodząca „Miss", „Robotnicza" i inne DZIS: 

Cyryla l Metodero 

czyli kilka wiadomości z zakresu gastronomii LIP CA 
JUTRO: 
Elżbiety 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Konienaa M.JeJska 111 O , 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

• • • 253.6() 
104.44, 1a4. tb 

117·11 
Stra.2 P02:8.M18 • • I • • • I ł g 
li1ej.slc Ośrodek Informacji , , , Ui9.ló 

Dgż111rg a pt eh 
Dzisiejszej nocy <lyturują apteki: 
Antoniewu,~ (Pabia.nicka 66), OMJ.lelec. 

kl <Piotrkowska l27v. G-Orc:zyckl 1Da.szyl'I, 
skfollo 59), Apt. Społ nr b6 IZ1elouy ,Hy. 
nek 37), Karl:n CWschodnla MJ. Zagórow, 
ska (Llm;womkiego 311). 

Teatry 

Tęsknym wzrokiem spoglądają ło
dzianie na zamknięte od niepamięt
nych czasów lokale: dawn. „Sim-u", 
„Grand-Cafe" i „Tabarin-u". Wciąż 
obiecują sobie, że będą otwarte, pięk 
nie urządzone, komfortowe. tymcza
sem w praktyce nie widać, aby się 
tam cokolwiek robiło. Liczne. listy 
naszych czytelników świadczą. że 
Łódź interesuje się tą sprawą. 

Tymczasem lokale te przeżywają 
{jeśli tak można powiedzieć) rórż.ne 
etapy. 

A więc najpierw „Sim": Budowa 
podcienia u 2lbiegu Pl. Wolności : 
Obrońców Stalingradu wpłynęła na 
zahamowanie robót przy remoncie 

l'AŃST~VOWY '.fEATR NOWY Cul, Da. tego lokalu i spowodowała koniecz-
szynsk1ego 34) - o godz. 19,lo ,l\tA-. ność jego przebudowy. Obecnie 
I\A.R DuBRAWA". ' Centr. Zarząd Pn:em. Gastronomicz-

l'AirSTW. 'l'EATll 1m. ST. JAUACZA - nego, który przejął wszystkie te lo-
(ul. Jaracza 27;2~ - Gościnne wy. l 1 k t · d · stępy Opery śląskiej _ 

0 
godzinie 19 ca e, cze a na za w1er zeme pro-

opera ~~ 3 akta.eh L, Delibes'a _ jektów przebudowy „Simu", który 
„Lakme . nosić będzie nazwę „Robotnicza". 

l'A~S'fW, TEATR POWSZECHNY - „Robotnicza" urządzona będzie w 
meczynny, ten """"~'b · rt 'd · TEATR LETNI „OSA" _ nieczynny, . u,..u-~ , ze na pa ~rze zna] 0'"'.'łc 

,;.EATR KOMEDU MUZYCZNEJ LUT· się będz .. e b'.łr, na p.erwszy~ p1~
?HA'' (ul. Piotrkowska 243) _ "0 go-I trze kaw•a;:n_ia. W J;iarze b~dz1e moz
dz.in!e 19,lt> „UóRKA l'ANl ANOOT", na zamaw1ac dama zarowno przy 
Teatr czynny tylko do 9. 7_ ~ Zniżki stolikach, jak i - jeśli komuś bę-
ważne. dzie się s·pie<> ło · ść ś l'AŃSTW. TEATR :tYDOWSKI (ul Jara- : -ZY . --;, Z]e co .PrZ?" 

ale także wpłynie ne obniżenie tem- cie 4 nowych lokali. które :ws-te.ną 
peratury. oddane do użytku publiczności 22 lip 

•: ca. Będą to: restauracja „Proletaria-
Przed trzema dniami CZPG uru- eka" przy ul. Kopernika 25, „Bar 

Ludowy" przy ul. Jerzego 11, „Bar 
chomił swój pierwszy lokal na przed Związkowy" przy ul. Kililiskiego 71 
mieściu. Jeb~t t:<>k. „~ar Tuszyński''. oraz cukiernia 

9
Miss" przy ul. Stali

przy ul. Pa iaruc leJ .214„ Wcz_oraJ na 1, kompletnie przebudowana z 
ot~arta Z<?Stała, z~a_JdUJąca się u połączonych 5 małych lokali, Latem 
zb1e~ .P1otrtkowskieJ i" Zamenhofa cukiernia ta będzie nastawiona ljpe-
kawiarn1a „Akademicka • cje.lnie na sprzedaż lodów. Amatorzy .,,.•. I będą mogli nabywać lody o różnych 

W ramaoh robowlązań Lipcowych .smakach i gatunkach. (w) 
pracownicy PZPG przysipieszą otwar 

, 
NOTATNIK ŁODZKI 

~:~ REPREZENTACYJNY BAR 
MLECZNY. Przy ul. Piotrkows!dej 
165 został otwarty dawno zapowia
dany największy i najbardziej re
prezentacyjny bar mleczny w Ło
dzi. Obszern& sala, świeżo odnowio
na, stoliki i półki wyłożone płytka. 
mi opalowymi i doniczki z kwiata
mi na stolikach uprzyjemniają spo· 
żywanie posiłków. 

fi · ZOBOWIĄZANIA LIPCOWE. 

f: KURSY TELE • TECHNICZNE„ 
Okr. Dyrekcja Poczt i Telekomuni-1 
kacji przyjmuje zapisy na kursy te~I 
iekomunikacyjne. Na kursy te pr.zyj
mowani będą kandydaci spośró<i. j 
wyróżniając:ych się pracowników 
P. T. Przed przyjęciem wszyscyj 
kandydae:i będą poddani pisemnemu. 
egzaminowi wstępnemu z. języka! 
polskiego i matematyki. Bldższycn . 
informacji udziela Dyrekcja P. P.ll 
T. :i 'l'. ł,ódź, ul. Daszyńskiego 36. 

SpraUJa dnia 

W-=glel 
Mówić o opale na zimę w chwi• 

li, gdy w mieście 1.anuje trzydzie. 
stokllkustopniowy upał - wyda.je 
się może śmiesznym. A właśnie 
teraz jest odpowiedni czas, by o 
tym mówić. 
Jesień jest najcięższym okresem 

na kolei. Zaopatrzenie zimowe ca
łego kraju w ziemniaki I opał wy• 
maga szczególnie wzmożonego o• 
biegu wagonów kolejowych i wiei. 
kiego obciążenia pracą personelu. 

W tych warunkach łatwo moglł 
się zdarzyć opóźnienia przewozów 
i dostaw, stawiające z kolei w trud 
nym położeniu odb.iorców. 

Aby tego uniknąć, już dziś na. 
leb pomyśleć o zaopatrzeniu się 
w opał. Dotyczy to zwłaszcim in
stytucji zajmujących duże gma• 
chy. Węgiel i koks można zama. 
wiać już dzisiaj. 

Rady Zakładowe w Łodzi otrzy. 
mały w maju pisma od Centrali 
Zbytu Produktów Przemysłu Wę• 
glowego w sprawie zamawiania 
węgla dla. pracowników. Chociaż 
termin sporządzania list upłynął 
15 czerwca, do Centra.li wpłynęło 
za.ledwie około 15 procent zgłoszeń. 
Również wydziały gospodarcze I 
Intendentury poszczególnych lnsty. 
tucjl powinny zbudzić się z „blo. 
glego snu" i zacząć chodzić kolo 
sprawy zaopatrzenia się w opał. 

Uniknie się w ten sposób przyk• 
rych rozczarowań w październiku 

cza a1 - o godz. 19.30 „RODZINA bt~fec.e "~ ~toJąCo . W kawiarn., 
BLANK", Znlżk.i wain.e. rmeszcząceJ się na górze, przygry

wać będzie orkiestra. 

"Ina „Robotnicza" przewidziana na 290 
miejsc· będzie prawdopodobnie o
twarta w końcu września br. 

Prac:ownicy fabryki cukierków „Op_ 
tima" na dzień 22 lipca zobowiązali 
się podciągnąć w pracy swolch słab
szych kolegów. a prilez to zwięks.zyć 
wykonywaną przez nich normę. 

* UNIEWAŻNIENIE CEGIEt,KI. 
Okr. Komisja Likwidacyjna Pol. Z'w. 
b. Wieźniów Polilt. unieważnia ce
giełkę -na odbudowę kolonid letnich 
w Rafałówce pow. Śieradzki, wyda

* NIECHLUJNY KIOSK. W ~ko-I 
licy ul. Legionów 58 znajduje się 
kiosk z. napojami, w którym lemo-1 
niada tak samo jak i owoce sprze-
dawana J'est w okropnych warun-ll kf - s . 
kach sanitarnych. ==============:::r 

czy listopadz.l.e. 

ADRIA (Stal!na 1) -... (dla młodz.) ...,_ 
„Wołga, \l'olga" god2. 16, 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „:modzi 
maryn:ll'ze" - godz. 17, 19, 21; do. 
zwolony od lat 7 

Równie pi~kne plany (przesłane 
już do zatwierdzenia) przewidują u-

ną w r .• 1947. 

Z/lf P•OUJCq prOD'adzą 
przg budoUJie na Radoqoszczu 

BAJKA (l!'rancis2ka1isJts Slll - „liłopoty 
referenta Trziszki" - godz, 17.SO, 20, 
dozw, od lat 14, 

ruchomienie w dawnej .,Grand-Ca- Już zdala wśród zagajników · i 

GDYNIA <Daszyńskiego 2> - ,.Program 
Aktualności Kraj, i Zagran, Nr 21 -
gol.Iz. ló 16, 17, li!, li!, 20, 21 

fe" bąru, który pomieści 300 osób * ZA FAŁSZOWANIE WNIO- zbóż na l'tadogoszczu słychać turkot 
Będzie ·on posiadał stół samoobslu- SKÓW UBEZPIECZALNI Rosiak betoniarek i brzęk murarskich kilo
gowy, przy którym - wpadłszy na Maria i Promińska Wanda wyro- fów. 
chwilę do baru - zjeść będzie moż- Idem Sądu Okręgowego w Łodzi „Co wy tu budujecie! Wille dla 
na szybko drugie śniadanie, czy zostały skazane p-o 6 miesięcy wię- wczasowiczów?" - pytamy pracu· HEL (dla młodz.f) (ul Legionów nr :I) -

„\Vcsoły subloka.tor" godz. 16, 18, 20. 
llUZA (ul. Pabian.icka 173) - „Zwycięski 

powrót" - godz, 18, 20; dozwolony 
od lat 1'. 

obiad. Poza tym ci, którym się nie zienia. ,.. „ jących rob't:>tnlków. 
spieszy, będą mogli posiłić .się spokoj -·----------------------------

l'OI.ONIA (Piotrkowska 87,) - „Podr6ło 
Oulivera" - godz. 17, 19, 21; dozw. 
od lat 7, 

l'RZEDWIOSNIE (~erollllłklego 74/76) -
„Eiwira Ma<lig:in" - godz, 17.SO, 20, 
dm~w. od lat 18. 

JłOCOTNlll (Kilif1skiego 178) - „Poszu. 
kiwacze złota" - godz, 18, 20; -
dozw. od lat 14. 

R01 lA (Rzgowska 8411 - „Legltymac'j'a 
party,jna" - godz. 18, 20; dozw, od 
lat 14. 

REKOUD (Rzgowsiks. :I) - „Miło§6 na 
lel<arstwo" - godz. 18, 20; - d02w. 
od lat 14. 

STYLOWY (Kilińskiego 12$ - „Zagu• 
b•(lue dni" - godz. 17.30, 20; do;,w. 
od lat 14. 

SWIT (Ba.lucki Rynek 5) - „Dzlł o wpół 
do jedenastej" - godz. 18, 20; -
doow. od lat 18. 

T:ll/CZA (Piotrkowska lOal - „Klopot1iwe 
alibi" - godz, 15,30, 18, 20,30; dozw .. 
od lat 14. 

TATR\' CS!enk!ewtcza 40, w ogro<lzlc) -
„Decyz,~a prof. Milas:i" godz. 
16,30, 18.30. 20.30; dww. od !at 14. 

WISLA (Da.szyi1sltiego l!l - „Mlodr.! 
maryn:irzc" - godz, l~.30, 18.30, 20.30 
dozw. od lat 7, 

WŁóKNJARZ (Próchnika 16) - , Wyspa 
•.:~zęścia" - godz. 16,30; 18,SÓ; 20,30, 
dozw. od lat 7, 

WOL~OSC (ul. Napiórkowskiego nr 16) 
- „Oltolicznośei łagodzące•' - godz. 
lS, 18.20; dozw. od lat 14. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Saławnt 
wódz Baszkirów" - godz. 1.8, 20; -
dO<Zw. od lat 14, 

nie „na siedząco", przy stolikach. 

Otwarcie baru wstrzymane jest 
.przez 'brak nie:zibędnych urządzeń 
technicznych, które nadejdą z Cze
chosłowacjd prawdopodobnie w sierp 
niu. Obecnie przeprowadza się robo
ty wodociągowo-kanalizacyjne i ko
minowe. 

Jeśli chodzi o „Tabarin", to po 
długich d~batach, czy - ze względn 
na brak okien - w ogóle nadaje się 
on na restaurację, został on odebra
ny CZPG i przekazany Centrali Ryb 
nej. Obecnie w-0bec tego, że CR zre· 
zygnowała z tego lokalu, otrzyma go 
prawdopodobnie znów CZPG. Bar 
otrzyma nazwę „Pod Kotwicą" 
(prawdopodobnie ze względu na po· 
blisiki ,,Bałtyk"). Na dole urządzona 
będzie jadłodajnia, na pięterku -
mała kawiarnia. 
Znajdujące się na parterze akwa

rium będtie nie tylko ozdobą saJL 

Radio 
PI.1,TEK, 'I' lipca. 

12,04 D1Ji.ennik poludn. 13,10 Aud. dla 
PGR i spółdz produkc. 13.20 Muz. lud. 
l 3,2.5 Pi-ogr. dnia. 13,30 Koncert Orkie
stry Rwgłośni Sz(;lllecii1sk;ej. 14,00 Ra11.io 
kronilka. 14,ló Komunikaty, 14,20 Muzyka 
popularna i ludowa 14,55 „'Mówi& ksii1ż• 
!rJ''. 16,10 W. A. Mozart - Sor.ata. D-dur 
fin dwa fortepiany. 15,30 Aud. dla świet• 

DZIECIOM DO LAT I WSTĘP DO He dzieci~cych. 15,50 :Muz, 16,00 Dzierułik 
popołudn 16,20 Na boirskach i bieżnia.eh 

KINA \VZBROriIONY. k1aju, 16,25 „Jak pracuje nasz komitet 

Pogoda w Łodzi 

blokowy·•. 16,35 Pieśni różnych narodów. 
16,45 Alttualnościi łódzkie. 16.55 Co u.sly
szymy w jutrzejszym programie. 17.00 
KO!llcert dla przodowników pracy. 17.45 
Aud. lit0raoka. 18,15 Reportaż z PZPB 
nn. Armil Ludowej, 18,25 K001.cert żyt•,;eń. 

W dniu 6 bm. zs.notowano: tem'P. naj- 18,45 „Sa:pi!k;i'• - S;Ud .. saty~'. 19,00 Kon. 
vvyższ 26,9 st.; temp. najniższa 14.7 st. cert symf. 20,00 .~1ennik w1ecz. 20,40 -
średn/i za dobe is st. średnia wilgotność J „l'.lubiona ~clod!e w wyk sekstetu Pall 

, • 69 proc Vi.'iatrv zm:cnne śred. skiego P.adte.. 21,15 J . S. Ba.eh -. Smta 
:pow.e.fł: wia.tru · 5 m '"ek Opady małe 1 As-dur~ 21.30 .,Wszech.nica Radiowa". 
rua s '"' · ' l 22,15 Koncert. TransnusJa z Budapesztu. 

Sum,., opadów od pocz:i,tku mi~S'iąca 23,00 Ostatnie wiad 23.10. Progr. i:ia ju' 
8,6 mm. 'l'emp. m'.nimalna przy pow1erzch tra. 2_3.15 do 24,00 Mozmka ulubionych 
ni ziemi plus 14,0 st. melodn. 

laka pra.:a nie m.;.:zu 

Dz.!ewezęta przebyWające na kolo nlach 
sku pomaga.ją przy sadzeniu drze wek. 

chciały zobaczyć jak duże 

Foto J. CMejnlom.k 

w Cbojnastach na. D, Slą
W przyszłym roku będą 
są „fob" drzewa. 

Promo.:ja 6 doktorów 
na 1Jniwers1_1tecie l:.ódzhi•n 

Na UrnLwersytecie Łódzkim w o-j niczym zaszczytny tytuł doktora 
becno·śei Rektora prof, Chałaslńskie- uzyskał mgr, Jan Bazyli Dobrowol
go odbyła się uroczystość promowa- ski (promotor - prof. dr. Michal-
nia 6 doktorów. ski) za pracę o solach J.Ttęciowych. 

Na Wydz. Humanistycznym dok- Na Wydz, Prawa doktoryzowani 
toraty otrzym04i: mgr, Eugenia Bry- zostali: mgr, Zbigniew Rotocki (pro 
Sil( (promotor prof. dr. Truchim) za motor - prof. dr. Remigiusz Bie
pracę historii szkolnictwa, mgr, Bar· rzanck) za pracę o zagadnieniach su 
tecltj (promotor prot. dr. Radlińska.) werem1ości i mgr, Edward Wojcie
i mgr. Zygmunt Małecki (promotor cbowsld (promotor - prot. -dr. J. 
prof. dr. N. Gąsiorowska) za pracę Namitkiew~cz) za pracę o zagadnie
z zagadnień przemysłu bawełniane- niach prawnych w rachunkowości 
go w Polsce Ludowej. przedsiębiorstw. (o) 

Na Wydz. Matematyczno-Przyrod-

„Gdzie tam. - odpowiadają ni& 
przerywając pracy budujemy 
mies-zkania zastępcze dla rodzin. któ 
rych mieszkania są remont.cwane. 

Reszty dowiadujemy się u młode
go technika ZMP-owca Małeckiego. 
Budowlę tę prowadzi N0we Bu

downictwo MBP. Pracę zaczęto z.a• 
ledwie miesiąc temu, a już poczyna
jąc od 15 lipca co trzy dni oddany 
będzie do uźytku jeden d0mek, w 
którym znajdą pomieszczenie 4 ro.. 
dziny. Do końca br. stanie tu 50 
domków dla 200 rodzin. 
Jesteśmy wewnątrz na pół wykoń

czonego budynku. Są tu mieszkania 
p&łtoraizb0we z przedpokojem, spi
żarnią i piwnicą. W mieszkaniach! 
o dwóch oknach majdują się wnęki 
kuchenne. 

Bloki. te 11JOStaną też zelektryfiko• 
wane. Z dalszej rozmowy dowiadu ... 
jemy się, że pracownicy Nowej Bu
dowy MBP w ramach czynu lipco· 
wego zobowiązali się w najbliższą 
sobotę po godzinach pracy pomagać 
będą przy murowaniu. Ponadto w 
ub. niedzielę pracownicy \\")'działu 
planowania założyli na budowli wą• 
skotorowe szyny, co przyczyni si~ 
do szybszego i spra•vniejszego prze
wożenia materiałów budowlanych. 
Są to oczywiście przodownicy pra

cy. Należą do nich ZMP-owcy beto
niarze: Ertman, Włodarczyk ora21 
Wach, który pracuje pmy wyrabia
niu wapna. 

Wszelkie dane wskazują, że praca 
zostanie wykonana w terminie. 

Naraził na mWonowe strat\ 
Przed Sądem Apelacyjnym w Ło'" 

d2li odpowiadał Szymon Pasla.wski, 
kierownik laboratorium Centrali Na 
kładczej Przemysłu Odzieżowego, 
Oddział w Łodzi. 
Pasławski nie· dopełnił obowiązku 

opracowywania w terminie należy. 
tych norm zużycia tkaniny, przez C() 
naraził przedsiębiorstwo państwowe
na straty w wysokości ok. 2 milio· 
nów zl. Poza tym oskarżony żądał oi 
nakładców v,ryna.gro.dzenia za spo• 
rzadzenie normy w terminie wcze
śniejszym. 
Sąd skazał Pasławskiego na 3 lata· 

więzienia. (Ra) 
__________________________________ , _____________________________________________________________________ __ 

AGAPIT ff RfJZOE czgll ROBINSON NRIJPHA (32) 

l\fłodzicniec, którego uratował Krupka, 
Jlrllcowal w fabryce powozów i dyliżan
sów. Bardzo się za przy jainili. 

- Słnclmj - powiada mu raz Agapit, -
Ty jes(ei< swój chłop, rule takich tutej•zc 
junkry ii fabrykanty nie lubilł, Ja też 

mam dość Berlina., Siadajmy w dylii:ana 
i hajda. 

- Jnkcśmy powiedzieli fnrm&nom, że 
chcemy jechac aż do Hamburga - przy
pomina sobie teraz ,<\1;apit - t-0 nie clicie, 
ID, łobuzy ;jechać, Zachcialo im sie tata-
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il'ÓW, I to 1:łotych. Bo - powiadaj• ni~ 
11ewne czasy, 

Przy dob1-ym piwie etcetera f.awue łat
wiej sio można poroznmloo, Wiec ich 1:a.
proslliśmy na pi wo, 1 żeby pogada<'i. 

~ Trocho 4Juro to trwa,lo, ale jake§my 
znczęll rozma.""8ć, to ieśmy się i '!lorozu
mieli, Nie ba.rd;io coprawda. roznm1eliiimy 
co ont tam bełkoclł, ale na pewno sic zgo, 
dzili jechać. 
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